Scenariusz  montażu  słowno – muzycznego

 pt. „ Pamięci tych , którzy odeszli ‘’

  Scenografia , podkład muzyczny oraz stroje recytatorów winny wprowadzać zebranych w nastrój zamyślenia , przypominać o tym , że żyjemy tylko „ przez chwilę” a  jedną z naszych powinności  jest wspominanie , pamięć o bliskich , których już nie ma...Recytatorzy  ubrani w czarne stroje , siedzą przed publicznością , zmieniają miejsca jedynie w momencie recytowania utworu . Obok na scenie znajduje się krzyż , wokół niego rozstawione są zapalone znicze Za  występującymi przypięte jest motto : „Śpieszmy się kochać ludzi , tak szybko odchodzą „ 

 Portrety osób sławnych  już  nieżyjących. 

Wstęp – muzyka z filmu pt. „Pianista”(muzykę słychać w tle )

Recytator 1

Mówiła że naprawdę można kochać umarłych

Bo właśnie oni są uparcie obecni

Nie zasypiają

Mają okrągły czas więc się nie spieszą

Spokojni ponieważ niczego nie wykończyli

Nawet gdyby się paliło nie zrywają się na równe nogi

Nie połykają tak jak my przerażonego sensu

Nie udają ani lepszych ani gorszych

Nie wydajemy o nich tysiąca sądów

Zawsze ci sami jak olcha do końca zielona

Znają nawet prywatny adres Pana Boga

Narrator 1

Czy śmierć jest ostatecznym kresem naszych doświadczeń , czy też istnieje możliwość , że coś z nas : świadomość , duch , dusza , nadal żyje po naszej śmierci. Tak postawioną kwestię, wielu określa mianem „ pytania zasadniczego”, największą i najstarszą tajemnicą .  

Narrator 2 

Jest chyba kilka przyczyn niepowodzeń w usiłowaniu zdobycia naukowych dowodów istnienia życia po śmierci . Może tak jak pewne anomalia w fizyce , również i to , co prawdziwie tworzy nasze „ja „ – złożony zbiór ulotnych wspomnień i uczuć – nie da się zbadać naukowo , czy uchwycić na taśmie magnetofonowej . Podobnie jak nie sposób  wyodrębnić lub dokładnie wymierzyć miłości , strachu lub nienawiści, mimo iż nie kwestionujemy ich realnego istnienia . 

„Dziel się swoją wiedzą . To sposób na osiągnięcie nieśmiertelności”

Recytator 2 

Zaufałem drodze 

Wąskiej 

Takiej na łeb na szyję

Z dziurami po kolana 

Takiej nie w porę jak w listopadzie spóźnione buraki

I wyszedłem na łąkę stała święta Agnieszka 

· nareszcie- powiedziała 

· martwiłam się już

że poszedłeś inaczej 

prościej 

po asfalcie 

autostradą do nieba – z nagrodą od ministra 

i że cię diabli wzięli

                       (ks. J. Twardowski –„zaufałem drodze” )

Narrator 1

Okazuje się , że przeżycia z pogranicza śmierci dają tym , którzy je przeszli , nie tylko takie samo ukojenie i pewność dalszego życia po śmierci , lecz przyczyniają się do zdrowszego traktowania  przez nich prawdziwych wartości życia. Pewien  obywatel brytyjski , John Hunt,  były sekretrz generalny Instytutu Związku Fotografików , który wskutek  ustania pracy serca przeżył doświadczenie z pogranicza śmierci powiedział:

Narrator 2

„Moje  poczucie wartości zmieniło się zasadniczo . Materializm jest rzeczą złą . Rachunki  bankowe to nic dobrego . Nie robi już na mnie najmniejszego  wrażenia samochód za 40 000 funtów , Rolls – Royce jest mi obojętny .

Cieszy mnie widok drzew i pobyt nad  morzem – to, co daje przyroda  , a czego dawniej nie dostrzegałem.

„Co jest prawdziwym celem życia , jeśli nie dążenie ze szlachetnych pobudek do tego , by ten zagmatwany świat  uczynić lepszym miejscem dla tych , którzy będą żyli na nim po nas”

Recytator 3

Pytasz , co w moim życiu z wszystkich rzeczą główną,

Powiem ci : śmierć i miłość – obydwie zarówno . 

Jednej się oczu czarnych , drugiej –modrych boję .

Te dwie są me miłości i dwie śmierci moje.

Przez niebo rozgwieżdżone , wpośród nocy czarnej , 

To one pędzą wicher międzyplanetarny ,

Ten wicher , co dął w ziemię , aż ludzkość wydała ,

Na wieczny smutek duszy, wieczną rozkosz ciała.

Na żarnach dni się miele , dno życia się wierci.

By prawdy się najgłębszej dokopać istnienia – 

I jedno wiemy tylko . I nic się nie zmienia .

Śmierć chroni od miłości , a miłość od śmierci.

                                       ( J.Lechoń – „ Pytasz , co w moim życiu ...”)

Narrator 1

Myślę , że miarą naszej wartości jest to , co robimy dla innych . Jesteśmy tu po to , aby sobie wzajemnie pomagać.

- piosenka   S .Soyki pt. „Życie nie tylko po to jest by brać...”

-Recytator 4

  Nie przyszedłem pana nawracać

Zresztą wyleciały  mi z głowy wszystkie mądre kazania

Jestem od dawna obdarty z błyszczenia

Jak bohater w zwolnionym tempie

Nie będę panu wiercić dziury w brzuchu

Pytając co pan sądzi o Mertonie

Nie będę podskakiwał w dyskusji jak indor 

Z czerwoną kapką na nosie

Nie wypięknieję jak kaczor w pażdzierniku

Nie podyktuję łez , które się do wszystkiego przyznają 

Nie zacznę panu wlewać do ucha świętej teologii łyżeczką

Po prostu usiądę przy panu

I zwierzę swój sekret

Że ja , ksiądz

Wierzę Panu Bogu jak dziecko

                                           ( ks. J.Twardowski – „wyjaśnienie” )

Narrator 2

Chcielibyśmy dzisiejsze wspomnienia i refleksje poświęcić także zmarłym w ostatnim czasie poetom , artystom ,piosenkarzom a także ofiarom terroru i przemocy . Pamiętacie niedawne wydarzenia z Biesłanu ? Zginęło tam około  300 dzieci. Już nigdy nie zasiądą one w ławce szkolnej , już nigdy nie przytulą się do swoich rodziców .

„ Na tamten świat nie można iść i powrócić znowu”

Recytator 5

Wielkieś mi uczyniła pustki w domu moim 

Moja droga Orszulo tym zniknieniem swoim!

Pełno nas, a jakoby nikogo nie było:

Jedną maluczką  duszą tak wiele ubyło.

Tyś za wszytki mówiła , za wszytki śpiewała ,

Wszytkiś w domu kąciki zawżdy pobiegała.

Nie dopuściłaś bnigdy matce się frasować

Ani ojcu myśleniem zbytnim głowy psować,

To tego , to owego wdzięcznie obłapiając

I onym swym uciesznym śmiechem zabawiając.

Teraz wszystko umilkło, szczyre pustki w domu,

Nie masz  zabawki , nie masz rozśmiać się nikomu.

Z każdego kąta żałość człowieka ujmuje,

A serce swej pociechy darmo upatruje.  

- kolęda „ Kolęda dla nieobecnych” w wykonaniu Beaty Rybotyckiej

Narrator 1

Wspomnijmy jeszcze raz tych , którzy odeszli . Niedawno , bo w sierpniu tego roku ,w Krakowie na Skałce , pochowany został Czesław Miłosz .

W 2004 r. Zmarł także znany piosenkarz Czesław Niemen .Jego utwór pt. „ Dziwny jest ten świat „ stał się  hymnem młodzieży końca lat sześćdziesiątych . 

Agnieszka Osiecka , Jacek Kaczmarski , Wojciech Bellon czy Anna  Jantar, to postacie , których dorobek zawsze zostanie z nami , a jego uniwersalne treści będą wskazówką dla człowieka XXI wieku 

„ Przeżyj życie tak , żeby twoim epitafium mogło być : NIE   ŻAŁUJĘ”

Recytator 1 i 6

Recytator 1

Na Marszałkowskiej ,

Na Kanonicznej 

Palą się znicze.

Na Ogrodowej

Sadowej , Wilczej 

Palą się znicze.

Recytator 6

Kwitną zniczami 

Ciemne chodniki,

Jesienne kwiaty ,

Błędne ogniki ,

Palą się znicze.

Dziesiątki

Setki,

Tysiące zniczy

Nikt ich nie zliczy.

Recytator 1

Od żywej ziemi,

Od ciepłej ziemi, 

Tym , którzy  w ogniu

Dla niej płonęli ,

Tym , co zginęli 

W huku i w dymie,

I nie wiesz nawet , 

Jak im na imię.

Recytator 6

A oni w trawie

Śpią pośród miasta.

Każdemu z serca

Drzewo wyrasta

A w drzewach ptaki 

Uwiły gniazda ,

A w górze niebo ,

A w niebie gwiazda.

Recytator 1

Przechodzą ludzie i chylą głowy .

Wśród żółtych liści 

Listopadowych

Palą się znicze .

· piosenka „ Palą się znicze ...”  zespół Dżem (uczniowie w tym czasie zapalają znicze i stawiają je przed widownią )

Narrator 1 

 Nic nie jest tak pewne jak śmierć . To musisz sobie dobrze uświadomić . Nie mów , że myśl o śmierci odłożysz na późne lata . Nie myśl jednak , że fakt ten skazuje cię na smutek, posępne zamyślenie , samotność . Wręcz przeciwnie , zachęca cię do szlachetnego życia . A ten styl życia nie zabrania ci niczego. Nie pozwala tylko na zło . A zatem możesz pasjonować się nauką, podziwiać piękno przyrody ,cieszyć się muzyką ,tańcem. Nie wstydź się zatem dobra  . Ono jest  zawsze aktualne . Ideały są zawsze modne .

„ Nie trać czasu ani sił na  darmo , bo nigdy już ich nie odzyskasz .”

Recytator 7

To tylko oczy co chcą widzieć dalej

To tylko uszy co pochwycą ciszę

Ręce tak smutne jak skrzydła za małe

Serce jak kogut zatrzymane w klatce

Zmysły co kryją sekret przed poznaniem

Trzeba mieć ciało by odnaleźć duszę

                              ( ks. J . Twardowski – „tylko” )

- piosenka „ Zegarmistrz światła”    w wykonaniu Tadeusza Woźniaka.

                                                  Opracowanie :

          Joanna Ciekalska, Iwona Czichos

